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Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracująca
Cena ursaasnsrafö 

Miesięcznie Mk. 400 
p.a prowis&ii.» «00 

i ą  „ EDO
DWAGA: Prennmarat^ 

n a  z wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły  adresować lak nastą. 
rsje:

PAWEŁ CRBANIASl 
L ić i,  Przejazd Nr. J, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.......... do 7 wieczorem. ........

R e d a k to r  p r z y jm u je  we wtorki i p ią tk i  
...........  od 5 —  7 w ieczo rem .

Sekreter ja t  Redakcji otwarty dla p i -
bliczrości od' 6—8 wieftz. codzienni?.
Rękopisów nlenada!ącyeb *Ię do druku RodakcJ* 
----------------- nie zwrasa. -----------------
Artykuły bei oznaczenia' Iioaorarjani n r .I iaa l 
— — — ea za bezpiatae. — — —

CENA OGŁOSZEŃ: 
Pried  te k s te a  mk. 80.— 
^rtekicla mk. 100.—rekla
my mk. 50.—, nakrala® 
mk. 40—, komunikaty 

mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za arlerss nompareloYry 

. jedno!:, mowy. 
Ojłoszeaia drobaa 10 mk. 
za wyrar, dla poszukują
c y c h  ? rn y  oraz zagubiono 

dokumenty mk. 8. 
O ^bsziala zimisjsco-yi o 
50’proc. drożej.— Zagra
niczne a 10') ?roc. drotei. 
Ogłaszania ra la y ta s s  p> 
g.-j » b e t .  >) i r» j .  IfHsj

-X. «i,1łłai jjjgssgaaŁŁjŁŁ*a
K snigczeksy /a  P. K. 0 .3 0  i 4 i

_________  ____________________ ___________________________________
Prenumeratę i qgłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pa&jinl.cacii,. Zamkowa MK 15. — / —

Niech żyje 8~godfcinny d ń e f }  roboczy!
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W niedzielę, dnia 16 b. m. o godzinie 9.-30 rano 
w sali kina Popularnego, Konstantynowska N° 16,

otiibęeSrio s i ę

N a r o d o w e j  P ą s ^ t j S  R o b o t n i c z e j  

w  s p ^ a w i o  8 -  o d z i n n e g g  d n i a  g s i* » © y
Robotnicy, stawcie s?ę licznie!

Bilety w cenie 10  mk. do nabycia w  Sekretarjacie N. P. R. 
Piotrkowska 91, od g o d z in y  5-ej do 8-ej wieczorem« 

oraz w  klubach dzielnicowych.

Od trzech lat blisko, od czasu 
odnowienia państwowości, polskiej, 
przyuczyliśmy się z każdem waż
niejszym zagadnieniem, z każdym 
nawet mniej ważnym faktem zwra- 
eać się do czynników zewnętrznych. 
Hic to może dziwnego, ż o  Polska, 
w  nowej fazie swego bytu, musiała 
bardzo liczyć się z opinją między
narodową, że nie czuła jeszcze w  
sobie dość siły, by znaleźć oparcie 
w  swoim własnym organiźmie. 
A przytem brak ustalonych granic 
poięgował brak narodowej pewności 
siebie. Bardzo wiele spraw poczęło 
się uzależniać od rozstrzygnięcia 
tej lub owej kwestji na terenie 
międzynarodowym, od przyznania 
nam większego, czy mniejszego te- 
rytorjum na kresach państwa. Cze
ka się z uregulowaniem stosunków 
walutowych do czasu załatwienia 
sprawy górnośląskiej, inni znowu 
radziby czekać z nowymi wyborami 
do Sejmu na ustalenie losu Galicji 
Wschodniej i t. d. Zasłaniając się 
prayczynami w  małej tylko części 
od nas samych zależnemi, zaczę
liśmy powoli składać z siebie brze
mię odpowiedzialności, a złe skutki 
tej taktyki przypisywać wyłącznie 
przewrotności polityków obcych, 
nienawiściom narodowym, szanta
żom przeciw Polsce skierowanym.

I tak wpatrzeni w mglistą dla 
ogółu dal zagranicznych horyzontów 
narzekaliśmy tymczasem tu. u s \e.  
U e  w  domu. Energję swą wyłado
waliśmy w pełnych oburzenia fra- 
Msach przeciw coraz to innym bo- 
9 »  i bożkom międzynarodowym,

noszącym kolejno miano Chardigny, 
to Benesz, to Lord Curzon, to Lord 
George, czy wreszcie Hymans, —  
którzy służąc sprawie swoich  
państw i narodów w lepszy stokroć 
sposób niż nasi mężowie stanu sw e
mu krajowi, przeciwstawiali się w in
teresie swoich celów różnym aspi
r a c j o m  polskim. Polityce między
narodowej nie mogliśmy stawić 
skutecznego oporu, bo za mało pa
trzyliśmy dotąd w samych siebie, 
za mało dbałości przykładaliśmy do 
spraw wewnętrznych kraju, sądząc 
mylnie, że wszystko zależy od roz
ległości granic i od opatrznościo
wego zarządzenia mocarstw Zacho
du. Byłoby niesprawiedliwością 
twierdzić, że nie budowaliśmy gma
chu organizacji wewnętrznej, że 
staliśmy biernie z założonemi ręka
mi, lecz również stwierdzić trzeba, 
że przerzuciliśmy punkt ciężkości 
spraw państwowych i zagadnień 
bytu narodowego nazewnątrz, poza 
nasz wpływ i poza naszą odpowie
dzialność.

Nic dziwnego, że droga taka 
stała się drogą poi tycznych zawo
dów, moralnego i finansowego ban
kructwa.

Żyje przecież w  narodzie 1 wy
powiada się coraz głośniej w opinji 
zdrowa i żywotna myśl: zwrócenia 
się do wewnątrz, złamania lenistwa 
czy nieudolności, wykorzenienia zła, 
zbudowania podstaw nowego społe
czeństwa, zdolnego naprawdę do 
samostanowienia o sobie wobec in
nych narodów. Uleczenie bolączek 
wewnętrznych, wprowadzenie no

wego ładu w chaos wikłający obec
no nasze stosunki — oto hasło dnia 
dzisiejszego i zadanie najbliższych 
lat. %

Tętni ono coraz wyraźniej w 
masach ludności naszej, która nie 
zaprzepaściła w sobie jeszcze zbaw
czego instynktu i nie zaprzedała 
się osobistym kalkulacjom. Coraz 
jaśniej staje przed oczyma ta praw
da, że największe zło jest pomiędzy 
nami, że nienawiść Lloyda George'a 
dla Polski niczem jest w porówna
niu z tą krzywdą, jaka dla kraju 
wyrosła na jego własnej glebie.

Wołanie o poprawę stosunków 
wewnętrznych idzie z dołu, idzie od 
uciśnionych i cierpiących. Docho
dzimy do punktu zwrotnego, w  któ
rym wołanie to musi być wysłucha
ne, jeżeli świeżo wzniesiony gmach 
naszego państwa nie ma się zach
wiać poważnie. Program nowego 
rządu idzie w tym kierunku i musi 
być przyjęty przez każdy następny 
rząd.

Wbrew różnym prądom, płyną
cym z zewnątrz, czy nurtującym 
pewne żywioły wewnątrz kraju, 
Polska musi utrzymać na całej linji 
politykę pokoju. Wielka wojna nie 
wyrównała antagonizmów, a trakta
ty pokojowe i plebiscyty nio dały 
pełnej satysfakcji aspiracjom ludów. 
Lecz nawet w tych ramach, jakie 
osiągnęła Europa, nawret przy tych 
granicach, jakie staną się udziałem 
Polski jest tak olbrzymi materjał 
na pokojową pracę, że zająć ona

może i powinna niejedno pokolenie. 
Twórczość wewnętrzna pochłonąć 
musi energję całego społeczeństwa 
naszego. Zagadnienia polityki we
wnętrznej występują dziś na po
wierzchnię życia narodowego tak 
wyraźnie, że stają się wprost po
stulatami życiowemi jednostek i ca
łych klas społecznych. Nikt bar
dziej, jak pracownicy żyjący z pra
cy ręcznej czy umysłowej, nikt bar- 

-dziej,'jak proletarjat polski, 1113 po
trzebuje uregulowania wewnętrz
nych stosunków, uzdrowienia finan
sów, ustalenia kwestji walutowej, 
pognębienia spekulacji i wyzysku, 
zasilenia skarbu państwa koszLora 
klas posiadających. Podniesienie do
brobytu przez wzmożoną produkcję* 
postępową organizację pracy i na
leżytą ochronę pracujących — to 
niemniej zasadnicza konieczność. 
Wreszcie szoroko pojęta akcja oś
wiatowa, nietylko w  szkole pow
szechnej, alo w całem życiu naro- 
dowem, przez instytucje udostępnia
jące kulturę szerokim masom ludo
wym — oto trzecie zadanie, która 
już dziś energicznie musi być w cie
lane w życie. Naturalnie, nie mo
żna pomijać milezeniem ar cy ważnej 
sprawy intensywnego rozwoju cial 
samorządowych i naszej reprezen
tacji parlamentarnej, sejmu, który 
musi odnowić - się i* wprowadzić 
świeże zastępy społeczeństwa do 
twórczej pracy.

J. Luboń.
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Zgodnie z zapowiedzią Związ
ków Zawodowych dziś w dniu 14 
października 1921 r. o godzinie 11 
rano, wszystkie warsztaty pracy 
wstrzymują swą pracę t j .  przemysł 
włókienniczy, Pracownicy Hotelowi, 
Kąpielowi i Pokrewne Zawody, Me
talowcy tak w  przemyśle włókien
niczym tak i żelaznym, Handlowcy 
w s z y s t k i c h  kategorji, Pracownicy 

«Gazowni, Pracownicy Elektrowni. 
Robotnicy i pracownicy miejscy. 
Tramwajarze, Pracowmicy piekarscy, 
Pracownicy wszystkich biur i za
kładów tak przemysłowych jak han- . 
dlowych i td. Wyłączeni są tylko 
pracownicy szpitali, oraz pracowni
cy zatrudnieni w  kooperatywach 
robotniczych; ci pracują.

O godzinie 11 przed południem 
syreny fabryczne dadzą hasło doj

wstrzymania pracy, sygnalizacja 
trwa 15 minut.

Centrale wszystkich Związków 
Zawodowych wzywają ogół robotni
czy do jaknajliczniejszego udziału 
w pochodzie protestacyjnym, ci któ
rym prawo robotnicze jest drogie 
winni obowiązkowo znaleźć się w 
szeregach.

Niech żyje 8-mio godzinny dzień 
pracyl

Niech żyje solidarność robot
nicza!
Rada Okręgowa Polskich Związków 

¡Zawodowych.
Okręgowa Komisja Związków Za

wodowych m. Łodzi.
Biuro Centralne Zwięzków Zawodo

wych m. ŁodzL 
Rada Robotniozych Związków Za

wodowych Cegielniana 28.
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H a k a t a  w  G d a p g k . u .
W alka, jaka PvU< • m u sz ą  toczyć z 

Niemcami w (vi » V n u ,  (o » a lk a  nie z lu* 
gnoi 1« olfiego m ias ta11 k tó ra  coraa 
bar^riej z a z y n a  rozumieć, źe przysz łość  i 
d o b roby t G d ań sk a  l e w  ty lko  w z w i v l u  
i  Prnjką, lecz walka a hydrą  w oju  acego 
prusactw a, które, kierowa e ręką  z Berli
na, usiłuje w G dańsku  s tw orzyć  sobie  
specjalną placów kę d o  walki z Polską . 
W yrazem  tych p rądów , płynących z Rze
szy. jest gdański o rg an  szow in is t  czny 
.D e u ts c h e r  V olksra t" ,  któ y w jednym  z 
a rtyku łów  z ca łym  cynizm m om aw ia  tę 
ro lę  G dańska . Zaznaczywszy, i e  tylko 
p rzczG dańsk  pozo s ta ło  Niem com , od d an y m  
na m ocy trak ta tu  p o k o  ow ego  p o i  p a n o 
w anie  O r ła  Białego, po łączenie  z ro d ak a 
mi, o rg an  ten pisze:

.G d a ń s k  może być i pozostać  n a 
dzieją i p o d p o rą  dla Niemców z ziem po l
sk ich  tyU o  wtedy, jeleli bracia  w R zeszy ' 

ł a w s z c  pom ni będą tęgo, iz jest  ich n a j 
g łów nie jszym  obow iązkiem  przyjść nam  z 
p o m o cą  w walce n a s /e j  o  naszą  n a ro d o 
wość W ówczas ty lko  będzie  m ógł n i e- 
m i e c k i  ł u k  m o s t o  w.y — G d  a.ń.s.k 
o p rz e ć  się s ło w iańsk im  krom  lodow ym ,

leżeli z a w s :e  czu 'n i  mieć s ‘ę będz 'em y  na 
b a  z " o śc i  i r e p s r o * s ć  pilnie p o n k s k n e  
s :k o d y .  Eez  p o m o c y  braci ze starych  Prus  
at Ii my G J a ń s r c :  nie sam i tem u  zadaniu 
nie p o d o ła m y ,  na* to  nasza  gars tka  tu za  
m a i  a".

W  końcu  .V o!ksra t*  apclu ;e  jeszcze 
nr? do ofiarn; ś  i i p a tr jo ty :m u  N iem ców  
R i f s t r ,  by ich zachęcić  do p o p i e r a n i a  
a k c j i  a n t y p o l s k i e j  i z ap o w fad i ,  
i e  w  fe; myśli u r /ą d z a  g dsnsk i  .H e im a t-  
bund* . ty d i ie ń  niemiecki*, w którym  to 
N iemcy z ziem p o ls i ich  r  Niemcami Rze
szy „podać- i o b  e  m ają  d łoń  do w ytrwa
łości*.

A wiqc n u m y  j u t  jaw ną  zapow iedź  i 
jaw ny apel d o  N iem ców  Rzeszy, P rus 
W sch o d n ich  i Polski, b y  w s p ó l n i e  
p r a c o w a l i  p r z e c i w  p a ń s t w u  
p o l s k i e m u  i pop  era li ' irredentę n ie 
m iecką na ziemiach po lsk ich , a ogniskiem  
tej irreden ty  i r a  być w łaśn ie  -Gdańsk!

Tylko  pairzeć , jak .B u n d  d e r  Deu- 
tschen Polens*, k ie row any  przez działa ją
cych w Łodzi sepa ia ty s tów  z „Lodzer 
Freie P resse“ , zgłosi sw oje  przystąpienie  
do  tej ak c  i, zapoczą tkow ane j  p rzez ln»ia- 
tystów gdańskich. Zresz tą  — im, prędzej 
spadn ie  m ask a  —  tem lepiej.

E c h a  t D n i a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ” .

Komitet organizacyjny . D n i e  szkoły 
pcupzechnei" przesłał do władz rządo
wych l komunalnych nastąpuiące u- 
ciiwaiy obywateli m. Łodzi zrbrenych 
na wiecach dnia 25 września 1921 r., * 
okazji ,D n a szkoły powszechnej*:

1. Domagamy się od Rządu be*- 
zwłoczno#o ceprowa Hztnln obowiązkowej, 
powszechne) i b zpłstnej nauki na ca 
łym obszarze Państwa Polskiego dla 
wszystkich dsleci w wieku od lat 7 do 
14-tu .

2. Żądamy zaprowadzenia wszędzie 
sz' ól powszechnych 7 klasowych prl- 
nycb, tam zaś, gdzie to narazić jeat 
niewykonalne, powinny powstać czkały 
powszechna przynajmniej o  trzech sa 
lach szkolnych i trzech siłach nauczy
cie lsk ich . Szkoły jedno t dwukłasowe 
p o w in n y  b y ć  przekształcone niezw łocz
n ie  na SL .̂oły wyżej zorganizowane.

3. Ż ą d a m y  «godnie z  K o n s ty tu c ją  
s a i a z u  w sze lk ie j  p r a c y  zarobkowej dla 
dz iec i  w w ie k u  szk o ln y m .

4. Ż ą d a m y  w y tw o rz e n ia  i s to tn e j  
ł ą c z n o ś c i  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  z e  s z k o łą  
ś r e d n ią  p rz e z  u z g o d n ie n ie  p r o g r a m ó w  
nzr.o łnych i p r z e z  s k a s o w a n ie  w  s z k o le  
b.ed iU ej p a ń s tw o w e ] ,  k o m u n a ln e j  i e ry -  
w a tr ,e j  4 n iż szy ch  k la s  g im n az ja ln y ch  w 
c ią p u  4 l a t  n a jb l iż szy ch .

6. Ż ą d a m y  z a k ła d a n ia  1 o r g a n iz o 
w a n ia  .d o b r y c h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  w 
c e l u  d a n iu  m o ż n o ś c i  k o ń c z ą c y m  s z k o łę  
p o w s z e c h n ą  d o  d a l s z e g o  k s z ta łc e n ia  s ią  
z a r ó w n o  o g ó ln e g o  j a k  i p r a k ty c z n e g o .

6. Do ma fam y się bezzwłocznego  
przystąpienia do budowy gmachów szkol
nych l mieszkań dla nauczycieli na ca
łym terenie naszego Państwa.

7. Domagamy aię jak najszybszego  
otwarcia dostateczne! ilości zakładów  
pedagogicznych wszelkiego typu.

8. D o m a g a m y  s ię ,  a b y  n a u c z y c i e l e  
szkól p o w s z e c h n y c h  o t rz y m y w a l i  w y
k s z t a ł c e n ia  w t a k im  z a k r e s ie  j a k  n a u 
c z y c ie le  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

9. D o m a g a m y  t l ą  zrównania m a 
tu r y  a c m in a r j a ln e j  z m a t u r ą  g im n a z :e l -  
ną W' c a lu  u ła tw ie n ia  s e m in a r z y s to m  
z d o b y c ia  w y i s z e g o  w y k s z t a ł c e n i e — p e 
d a g o g ic z n e g o .

10. D o m a g a m y  się, a b y  n a u c z y c ie l 
s tw o  sz k ó ł  p o w sz e c h n y c h  już  t e r a z  p o 
b i e r a ło  w y n a g r o d z e n ie  ta k ie ,  ja k ie  p o 
b ie r a  n a u c z y c ie l s tw o  sz '  ó ł  ś r e d n ic h .  •

11. D o m a g a m y  a ie  o d  R z ą d u  l So i- ;  
m u  uB taw y o  o r g a n iz a c j i  s z k o W c tw e .

12. P r o t e s t u j e m y  p rz e c iw  u p o ś le 
d z e n iu  w b u d ż e c ie  P a ń s tw o  s p r a w  s z k o l 
n y c h ,  a  z w ła s z c z a  s p r a w y  b u d o w y  g m a 
c h ó w  s z k o ln y c h .  D o m a g a m y  ale z n a c z 
n e g o  p o w ię k s z a n ia  t a k i e  b u d ż e tó w  s z k o l 
n y c h  s a m o r z ą d ó w  g m in n y c h .

13. W z y w a m y  p o s łó w  s e jm o w y c h ,  
c z ło n k ó w  se jm ik ó w ,  r a d  m ie jsk ic h  i 
g m in n y c h ,  c z ło n k ó w  o p ie k  s z k o ln y c h ,  
d o z o r ó w  i r a d  a z - o ln y c h ,  w re s z c ie  c a ły  
o g ó ł  l u d n o ś c i  d o  w y k o n a n ia  p o w y ż s z y c h  
i ą d a ń .

14. O d w o łu je m y  się d o  c a łe j  lu d 
n o śc i ,  a b y  n ie  w y b ie r a ła  r.a p o s łó w  d o

K. D Ę B IE C .

î !

Jakie czynniki powołały do życia 
narodowy ruch robotniczy?

Aby d o b r z e  z r o z u m ie ć  i s to t ę  i p o 
d ło ż e  id e o w a  n a r o d o w e g o  r u c h u  r o b o t 
n ic z e g o ,  o r e *  je g o  ro lę  p o l i ty c z n ą  w  ży
c iu  w s p ó łc z e s n e j  P o ls k i  i p r o l e t a r i a t u  
p o lsk ie g o ,  t r z e b a  c o f n ą ć  s ię  m y i lą  
w i t e c z  d o  h i s to r j i  i ź r ó d e f  p o w s ta n ia  
t e ; o  ru c h u -

W r. 19^5 w b. K ró le s tw ie  P o lak iem  
z o s ta ł  z a ło ż o n y  p rz e z  g ro n o  w y b i tn y c h  
r o b o tn ik ó w  i I n te l ig e n tó w  s to ją c y c h  n a  
g r u n c ie  s z c z e r z e  d * m c k r a iy : z n y m ,  a  z a 
r a z e m  n a r o d o w y m  —  N a r o d o w y  Z w ią z e k  
R o b o tn ic z y .  N o w a  ta  p a r t j a  r o b o tn i c z o  
od r a z u  ży w io ło w o  ro z s z e rz y ła  się po  
c e łe l  P o l s c e ,  p o z y s k u ją c  d o  sw y c h  aze -  
r  [ 6 »  d z i e s i ą tk i  ty s ię c y  c z ło n k ó w  i z w o 
len n ik ó w .

T e n  potęiny rozmach, * jakim NZR. 
wkroczył n a  arenę żyda politycznego, 
tłumaczył się z jednej strony odczuciem  
przez szerokie masy proletariatu pol
skiego potrzeby takiej organizacji z pro
gramem narodowym i społeczno-dem o- 
kratycznym, z drugiej zaś strony rozkwit 
ten był przygotowany długą i mrówczą

p r a c ą  o ś w  e t o w ą  k ó ł  m ło d z ie ż y  p a t r i o 
ty c z n e j  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w ,  o r a z  i s tn i e 
n ie m  r ó t n y c h ,  n le s c e n t r a l i z o w a n y c h  o r 
g an izac j i  r o b o tn i c z y c h  p o d  n a z w a m i  
m ł o d z i e i  im. K ilińsk iego , n a r . -d c rn o i t r a -  
tyCzna o r g a n iz a c j a  m ło d z ie ż y  r o b o t n i 
cze j ,  K o ła  T o w a r z y s tw a  O ś w ia ty  L u d o 
w ej i t .  p. W  ty c h  to  o rg a n iz a c ja c h  
d o j r z e w a ła  w c ią g u  1 liku la t  (p ra w ie  o d  
1S00 r.)  m yś l  i p r z e c z u c ie  k ie r u n k u  n a -  
ro d o w o - r o b o tn ic z e g o .

Ja i t ie  c z y n n ik i  z łoży ły  s ię  n a  t e n  
n o w y  ru c h ,  n a  jeg o  p o w s ta n ie  l d z ia ła l 
n o ś ć ?

D w a  n a jw a in i e j s z e  czynn ik i  o d e 
g ra ły  t u  p ie r w s z o r z ę d n ą  ro lę :  a) p o ii-  
t y c z r .o - n a r o d o w y  i b) s p o łe c z n o - r o b o t -  
n iczy .  , '

/ .  Czynnik polityczno-narodowy.
N ie w o la  p o l i ty c z n a ,  a  z w ła s z c z a  

p r z e ś l a d o w a n ie  P o la k ó w  p rz e z  n a je z d n i -  
czy  r z ą d  m o s k ie w s k i  w  ó u r c z i s n y m  z a 
b o r z e  ro s y js k im  —  z b u d i i l y  z a p a t i i  
d z ie jo w e j  ś p ią c z k i  m a s y  lu d o w e .  N a  w si 
c h ło p ,  w m ie ś c ie  r o b o t n i k  — 'z a c z y n a l i  
p o jm o w a ć ,  i e  u c is k  p o l i ty c z n y  n a r o d o 
w o ś c io w y  s k ie r o w a n y  j e s t  pr*«i c a r a t  
p r z e c iw k o  c a łe m u  n a r o d o w i  p o ls k ie m u ,  
k tó r e g o  o n i  s t a n o w ią  c z ę ś ć  s k ła d o w ą  i 
t o  n a j l ic z n ie js z ą .

Podszepty szatańskie agentów car
skich, i e  Polska to rzecz szlachocka, 
p o c z y n a ły  być przyjmowana z niewiara, 
p rz e c iw n ie ,  prześladowanie z a  języ i1, 
wiar;, r.aubę, oświat*, stosow ana r ó w 
n ież  do jednostek z ludu — odsłaniały 
prz;d tym ludem wielką dziejową t a j e m 

Sejmu, na członków do sejmików i rad 
miejakich i gminnych, na prezydentów  
miast, wójtów i sołtysów  ludzi takich, 
I t3rzy nie mają zrozumienia dla potrzeb 
szkoły powszechnej w Polsce.

15. Domagamy się od Rządu i Sa
morządu otwierania na całym obszarze 
Państwa dostatecznej ilości kursów do
kształcających dla m łod iieiy  i dorosłych. 
Sprawę tę uważamy za naglącą, równo
rzędną z real.sac.ą szkoły powszechnej.

S p r a w y  ro b o tn ic z e
K c w j f  z a t a r g  z i e m i a n  z o  
z w i ą z k i e m  z n w o d o w y m  

r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .

(B ru żd żen ie  P P S ) .

W Warszawie 4 b. m, odbyło się 
zebrań.e Głównej Komisji Roztcmczej, 
zainicjowane przez ministerstwo pracy 
i opieki społeczne), w celu omówienia 
sposobu zlikwidowania sporów, wynik
łych w niektórych powiatach, n i  tls  wy
nagrodzenia dniówki (t. zw posyłek, cze
ladzi). Zlikwidowanie sporów tych przez 
powiatowe Komisje Rozjemcze natrafiło 
na duże trudności, wobec wytworzenia 
się lokalnych animozji, dla te jo  t e i  de
legaci Głównego Narządu Związku Zie
mian chętn ie przyjęli propozycja m-wo 
pracy załatwienia spraw tych na terenie 
warszawskim, z rastrzeteniam  by umów 
zawartych bez aprzaehwu stron nie pod
dawać jut dysuuajom Głównej Komisji 
Rozjemczej.

Związki robotnic.*« (Klasowy, Ch*s<i- 
ścijariaki i Polaki) stojąc w zajadzie na 
stanowisku umowy sb.orcwei dlz dniów
ki, na terenie p tfd u  wojowó Iziw wyra
ziły swą zgodą na projekt ministerstwa 
pracy i opiekł społeczna) * poprawką 
zgłoaroną prze* Zwiąf* - Z emłan. Wy
dawałoby sią wobec togo, U niema 
przesz ód do przystąpienia do rzeczo
nych rozważań nad załatwieniem spraw 
żyw o obchodzących strony za in tereso
wane.

Poseł Kwaplrt» ':!  (PPS) oświadczył
j e d n a k ,  i i  z a w r z e  u rn o w y  z p r a c o d a w 
c a m i  r e p r e z e n t o w a n y m :  p r z e z  Z w lą z tk
Zem lan, alo ber u<Jxlatu Innycl» iw ią«-
k ó w  r o b o t n i c z y c h — a  p r z e d e w s r y s t  iem  
Polskiego!!!

P r z e d s ta w ic ie le  p r a c o d a w c ó w ,  de
l e g o w a n i  p rz e *  Z w ią z e k  Z ie m ia n ,  n a  
p o d o b n e  s t a n o w is k o  z j o d z l ć  s ię  n ie  m o 
gli i o św iad czy l i ,  i :  z a w ie r a ć  m o g ą  i 
b ę d ą  - u m o w y  je d y n ie  z r e p r e z e n t a c j ą  
o g ó ł u  r o b o tn ik ó w  ro ln y c h ,  b e z  w z g l ę t u  
n a  ic h  p r z y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn ą ,  o m e  
m o g ą c  *a  ta l  ą  r e p r e z e n t a c j ę  u z n a ć  w y
łą c z n ie  Z w ią z k u  K a s o w r g o ,  g o to w i  *a 
n a w e t  z u m ó w  ty c h  z re z y g n o w a ć-

fa ra m u s zk i.
B Y Ł Y M  Ż O Ł N I E R Z O M .

G dyś g ło d n y  —  b tz  posady,
A g b w ę  n o i i s i  dum nie . 
U m iera j — niem a iady  
Gd ś g ło d n y  —  bez posady, 
Lub pełzaj,  iak o  gady.

—  Inaczej spoczniesz  w t ru m n ie  
G dyś  g łodny  — b i i  posady ,
A głowę nosisz dumnie.

Wł. O.

M lii litip.
K a l e n d a r z y k .

Dziś Kaliksta 
Jutro T  resy
Wschód słońca, 
Zachód

6 m . OF 
5 m. 2 f

W schód k s i^ iy es  I I  rn. 19 
Zachód * 1 in. 4i

— Odczyt prof. dr. K. Nitscha. W 
niedzielę e n u  10 b. ta. o godz. 4 p j  pot. 
w lokalu Towarzystwa Krs}ozaswczego 
(u(. Kościuszki 17) odbędzie się nrzqdzoxy 
s ta ran iem  Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
WyżsiyeU l Sredaich odczyt profesora 
Wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie 
d ra K. N itscha na t:mat: .Jak naleiy poj
mować poprawność języka polskiego*.

Aktualna dziś sprawa kultury języka 
ojczystego i tioska nad jego czyjto#eM i 
poprawnością w oświetleniu uk  kotop«- 
tentesg^ znawcy, jakim jest profesor dr. 
K. Nitsch, należący do asjznakonitUttycb 
naszycü językoznawców— raiateresajc aie- 
wątpliwie miłośników języka ojczystego, 
a przedewszystkiem szerokie nasze sau- 
czyctelstwo, które ua straży czystości ję
zyki ojczys.ego przedewszyfMcien stać po-
WIT.W.

— Echa pobytu dziennikarzy augtol- 
skich. W UiUpi lubemu spr<<woidauU z po- 
byta dziennikarzy a .(»lelsklch w Łodzi 
zsznsesamy, ie  podczas środowego ze
brania towa£iydlc!t(;o w G and Hotelu 
przemawiał pierwszy itnhniem wiadz wo- 
jc*ódzkich — inż. GrucbulsW.

W yinzd przed3tawiciell pra*y engf^l-  
skiej, k tórzy, jak zapew nia li ,  u u o a z ą z h o -  
dzi jak  na jlepsze  w sp o m n ien ia ,  nas tąp ił  
wczoraj o godz. 12.40- po  poł. z dw orca  
F ab rycznego . Na dwo.-cn b , l i  o b ecn i  p rz e d 
stawiciele w ładz m ie jsk ich  o ra z  m iejsco
wej prasy.

Z  Łodzi wycieczka ang ie lska  podą* 
£a do W.l.ii.

— P-jźfgnjnia pułk. KuchfnW, W zo
ra) po  poł. w ¿inacłiu  O. O. G*n. fodbylo 
sit; pożegnaul«.* pułk. K uchinbr, szefa s z u 
b a  D O. G  n ,  p rz e n ie s io n e g o  n a  w y i iz a  
s tanów  sko  n a  Utesy.

W 'cbic  ;ebraucg;o n iem al w k o m p k -  
eie całego korpusu  oficets&iega p o ie g n i ł

Ti-WiS

n icę ,  i 3  P o ls k a  t o  r z e c *  w s z y s tk ic h  P o-  
la iiów , że  oni s ą  r ó w .o l i i  P o la k a m i ,  b o  
m ó w ią  ty m  s a m y m  ję z y k ie m  ' c o  Inne  
w a rs tw y ,  ję?.yk'e»n, k tó ry m  m ów ili  K o ś
c iu szk o ,  KU ń s  ti  l B o re ło w sk i .

A źe  t e n  lu d  s t a n o w i  w ię k sz o ść  
P o la k ó w  —  w l«c  s t o p n i o w o  o d e ł o n i ł s i ę  
r ą b e k  d ru g ie j  t a j e m n ic y  — a  m ia n o w ic ie ,  
źe  PoIsVa —  to  r z e c z  l u d o w i .

P ie rw s i  m ę c z e n n ic y  i w ię ź n io w ie  
p o i l ty ezn !  z  ł o n a  c h ło p ó w  i r o b o tn ik ó w
—  sp e łn il i  o lb rz y m ią  r o lę  h i s to ry c z n ą :  
z d a r l i  b ie lm o  z  o c t u  ludu .  s z tu c z n ie  
s z c z e p io n e  p rz e *  n a j a z d , — i j a k o  s lu p y  
o g n i s t e  w s k a z a l i  lu d o w i  d r o g ę  p rz y s z 
ło śc i .

R o b o tn ik  z ro z u m ia ł ,  i e  w sz e lk ie  
o g r a n ic z e n ia  w o ’n o śc i  z w iązk ó w , s t r a j 
ków , m a n i fe s ta c j i ,  o ś w ia ty  t w alk i  e k o 
n o m ic z n e j  p o c h o d z ą  n ie ty lk o  ze  s t r o r y  
b u rż u a z j i  l k la e  k a p i ta l i s ty c z n y c h ,  Ua 
w ła ś n ie  z« s t ro r .y  r z ą d u  ro sy jsk ie g o ,  
k tó r y  u w a i a ł  w suelk l o b j s w  o r g a n iz o 
w a n ia  s ię  s p o łe c z e ń s tw a  * n a w e t  r u e b u  
g o s p o d a r c z e g o  l s a w o d o w a g e  i a  j r o łr.y 
o b ja w  d la  p a ń s t w o w o ś c i  ro s y js k ie j ,  za  
c h ę ć  w y w o ła n ia  p o w s t a n i a  i z rz u c a n ia  
najazdu. I dlatego t łu m i  o n  w sze lk ie  
n a j n i i w i n r ł e j s z e  o r g a n iz a c je  i a k c je  wi- 
d z ą ć  w  nleh a g i ta c ję  b u n to w n ic z ą ,  r e w o 
lu c y jn ą .

W tan sposób sam rząd rosyjski 
stał się narzędzi®«*, k tó ry m  historja po
służyła się do okadzenia poczucia buntu 
o r a z  prajr.łenle wolności politycznej, 
ssanodzielnofcl i w r e s z c i e  niepodległości 
narodowej wir6A szerokich mas ludno
ści pracując*! polskiej. .*

W  t e n  s p o s ó b  w Ś w ia d o m o ś c i  p r o 
l e t a r i a t u  p o ^ l t i e g o  d o j r z a ł a  m yś l ,  i e  ja* 
d y n ie  w e  w ła s n e m ,  n l c p o d ie g łe m  p a ń 
s tw ie  m o i e  m le ć  r o b o tn ik  d o s t a t e c z n ie  
z a b e z p ie c z o n e  s w o b o d y  o b y w a te l s k ie ,  
p o l i ty c z n e ,  j ę z y k o w e  i s p o łe c z n e .

T a  m y ś l  w y w o ła ła  wols; —  a  w o la  
czyn. —  o r g a n iz a c j ę  l w a lk ę  z n a fa z d e m .

T o  by ły  w a ru n k i  p o l l ty c z n o -n e ro -  
d o w e ,  k tó r e  w b> z a b o r z e  rc sy la k im  z r o 
dz iły  Id eę  I o r g a n iz a c jo  n a r o d o w e g o  r u 
chu r o b o tn i c z e g o .

P o d o b n a  p rz y c z y n y  z łoży ły  s ią  n a  
p o w s t a n i e  n a r o d o w e g o  r u c h u  r o b o tn i 
c z e g o  w b. z a b o r z e  p ru sk im ,  z t ą  j e d 
n a k i e  ró żn icą ,  że *e m  s k u tk ie m  o d m ie n 
n y c h  w a r u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  ru c h  t e n  
pojawił •<« n « s a m p r z ó d  w p o s t a c i  o r g a 
n iz a c j i  z a w o d o w y c h ,  z k tó r y c h  w  r. 1917 
w y to n i lo  aię p a r t j a  p o l i ty c z n a  p o d  na* 
s w ą  N a r o d o w e g o  S t r o n n i c t w a  R o b o tn i 
ków.

Jest rzeczą wysoce charakterysty
czną, ż e  N. Z. R. w b zab. rosyjskim i 
N. S. R- względnie Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie powstsły itiezalaiale od 
aieble, bez agitacji lub wzajemnego, or
ganizacyjnego oddziałania na siabia — 
1 to w łsśnle najlepiej dowodzi, lż ruch 
narodowy robotniczy nie był sztucznym  
tworem — lecz żywiołowym instynktem  
l potrzebą polskich » a a  robotniczych« 
wyrosłym * po'akiaj rzeczywistości, e 
realnych warunków naszego tycia.

d. C b.
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połk . D«ca O k rę g u  G enera lne
g o  Ł* <wfc*,>y/‘. »en . Rządkowaki, p odno
s i* ^  3»v<° W im ien ia  podw ład-  
ojwii p rzem aw ia ł  mjr. B dyk , w serdecz
n y ^  s łow ach żeg n a jąc  odchodzącego  
prze łożonego, k tóry  w c iągu  t rzech le tn iego  
p ias tow ania  sw ego s tanow iska  um iał zżyć 
s ię  z Łodzią ł jej sp o łeczeń s tw em , a 
w śró d  oficerów zaskarbił sob ie  o lbrzym ią  
sym patię .

Wczoraj wieczorem w g m s c h a  D. O. 
Gen. odbył się bank ie t,  n a  k tó rym  w znie
s iono  szereg toastów .

•Ustąpienie pnłk. Knchinki z w ysoce  
odp»w i*dz ia i»ago  s tanow iska  szeia sz tab a
D. O. G in . ,  a a  k tórem  zap isa ł  s ię  jakna j-  
doda tn ic j  w p t a l ę e i  n ie ty lko  zwierzchni- 
k ó v  i podw ładnych , lecz również, k ó ł -b y *  
w atelskich  n aszego  m iasta , przy ję te  zoata- 
o z  prawdziwym  ta l e m  w s z e ro k ic h  t l i -  
ach ogółu łodzian .

— Ludność Łodzi. Z większych m ias t  
Ł ó i i  p ie iw jza  wykończyła ob liczan ie  lud
ności na  podstaw ie  p rzep ro w ad zan eg o  
o s ta tn io  sp isa  w calem państwie.

O gólna liczba ludności w ynosi 451,813, 
w czem  204,760 mężczyzn i 247,053 ko
biet.

Przynależność  do  narodow ości pol
skiej x.idi k larow ało  podczas  sp isu  208,301 
m i-szksficów  płci oboifja. Umiejących czy
tać  i pisać j r s t  300,458

—  Cukier d a n<uczyelelstwa. S p ó ł
dzieln ia  Spożywcza N a u c ty c ie lsk a  (An
drzeja 4, l i i  p. lokal Z. P . N. S. P .)  o trzy 
mała zezwolenie M. A. d o  nabyc ia  cuk ru  
w ilości 10 funtów  d la  każdego  członka. 
Z te) racji cała  nauczyc ie ls tw o  łódzkie  m a  
niezwłocznie w płacać  udzia ły  (2000 mk.)
i dow olne  su m y  na  p roduk ty  i  opał.

—  Kenio dla ro ln ic tw u  K o n ls a r ja t  
Rządu na m. Łó J i  n in ie jszym  podaje  d a  
w iadom ości ro ln ików , i e  o  k u p n o  koni 
wojskowych d ła  ce lów  ro lnictw a należy 
zwracać się w yłącznie d o  W ojew ództw a 
(Wydział Rolnictwa i Wetonynarji), zaś o 
w ypożyczam « koni w ojskow ych  do  posz
czególnych dow ództw , k tóM  sp ra w ę  zała-

, twiają w własnym z a k r e s i e
P  dan ia  c  k u pno  lub w y p o iy czen ie  

koui k ierow ane d o  D epart .  IV. M .S. W ojsk, 
ro zp a try w an e  nie będą. *

—  W yrodna m atka, (a) W czoraj ra 
no  około  8 g o d u n y  sz e * c  P rzep ió ik« , za
mieszkały w dom u przy ul. W ólczańskie j 
n r .  IB5, zauw aży ł w b ram ie  leżącą szma* 
tę, pod  którą  leżał n ieżyw y n o w o ro d ek ,  
pici żeńskiej.

Zaw iadom iono  o  pow yższem  polic ję , 
k tóra  p o szuku je  w yrodną  m atkę .

—  A resztow anie  alfonsa, (a) Polic ja  
a r e s z to w a u  W incentego  A n d rz e j -.wtflciego, 
zam ieszka łego  p u y  ul. R ok ic iń sk ie j  10 za 
dezercję  i aifonsostwo.

—  Be« pozwolenia. S p isa n o  pro tokó ł 
n a  f i rm i  G^liloerg  i K e n b  za urucliomL* 
Pie tk.iłni m echanicznej p rzy  ul. Kątnej 
nr. 3 |5 bez pozwolenia  w ład? w łaściw ych.

. —  0 czynny opór p łicfi. A resz tow a
no  i p rz e sU uv> do  więzienia przy ul. Mil- 
aza  za zak łócen ie  sp o k o ju  pu b l iczn eg o  w 
stan ie  nietrzeźwym, czynnego  oporu  i u- 
t y c l e  gwałiu w ouec p o sU m nitow y ti i ,  F r a n 
ciszka  C ieś laka  (Cegiei&iana 4) i K o ns tan 
tego  Miller« (S ienkiew icza  U4).

■ T erro r ,  (a) W fabryce cukierków  
W róblew skiego , N o w o m u ja k a  21, Szmul 
F o rly ń sk ł  zm usza ł  p racu jących  tam  ro b o 
tn ików , by w fabryce przy ul. Połuduio« 
wej 68 robo tn icy  te rrorem  i gw ałtem  us i
łowali w y r a m i  robo tn ika  C łap ińsk iego . 
t-o w ysłaniu patro lu  robo tn icy  zaniechali  
sw eg o  czynu i spoWoiaie się rozeszli.

2 2  S ą d u .

13 z ia je  g r z e c h u .
(") Sędzia O k ręg o w y  M. C ynarsk i w 

t ry b ie  porządku up roszczonego  rozważał 
8pr«wę przeciwko 20-le tnw j G enow efie  K ró 
likowskiej, oskarżonej o spędzen ie  p łodu. 
K '.  oskarżyły  sasiadki. S k azau ą  zosta ła  na  
zsm knięc ic  w w ie z ie n iu  na przeciąg  4 mie
ś m y .

O  t a w r r a j  t s  f a b f y *
c e  @ c * 3 £ s b l 9 r a »

W sweim czasie  Sędzia poko ju  I go  
ok ręgu  rozważał spr^w* przeciwko ro b o 
tn icom  fabryki S e b e i b l a c  Marjl H au  i A a -  
ton in ie  U ptas , jske też  Broniiław fe S zy 
m ańskie j o  kradzież tow arów  z wyżej po- 
m ienionej fabryki. Tow ary znalez iono  w 
m iaŁ tkaoiu  Szysi«nsk ic j,  z n a jd u ją c e «  aię 
a a  posesji  fabrycznej.

W szystk ie  trzy sk iz a o e  asoitaly p ?  6 
m iesięcy więzieni*. H aa  i U ptas ,  n iezado
w olone a wyroku pow yższego , podały do 
Sądu O dw oław czego  skargę, prosząc o 
wniewinniceic. S ą 4  wyrok pierwszej in- 
»laneji, jako  s łuszny, ss tw ier th ił .

Dyskusja finansowa w Sejmie.
(Mowa posła Waszkiewicza).

WARSZAWA, 13. J(PAT). Na dzi- 
siejsiem posiedzen ia  ob rad o w an o  w Idal- 
s s r m  c iągu n a d  sp raw am i finansow ym i i 
n ad  expose  pana  M inis tra  ska rbu .

Pos. W oźnickł (Wyzwolenie) w s p ra 
wie p ro jek tów  p ana  M inis tra  sk a rb u  czyni 
zas trzeżen ie  o d nośn ie  do  redukcji  urzędów. 
M ów ca  w y ra ia  zgodę na pro jek t koniecz
ności zgody  pana  M  nistra  sk a rb u  na 
wszelkie uchwały  R .d y  M inis trów  p o łą 
czone  z w ydatkam i.

W spraw ie  8  godz innego  dn ia  pracy 
m ów ca zapow iada  ko n sek w en tn a  poparc ie  
dla s tanow iska  g ru p  robotn iczych .

Pos. Waszkiewicz (NPR.) nie przy
wiązuje wielkiej wagi do popular
nego hasta oszczędności, które gło
siło już 5 Ministrów przedtem. Punkt 
ciężkości sanacji skarbu leży we  
wzmożeniu dochodów. Rdzeniem 
sprawy jest szybkie zapełnienie ka
sy państwowej i w tym kierunku 
klasa robotnicza od ofiar się nie 
usunie, jeśli będzie widzieć, że pan 
Minister rozkłada ciężary równo
miernie i sprawiedliwie. Jednak oba
wiamy się, że skrupi się wszystko 
na obywatełach uczciwych i bied
nych. Nie zgadzamy się, aby wol
na gospodarka miała dać impuls

przedsiębiorczości, albowiem dotąd 
widomym skutkiem takiej gospodar
ki jest śrubowanie cen z godziny 
na godzinę.

Mówca żąda kategorycznie skre
ślenia artykułu 4, który je^t zama
chem na prawo robotnicze co do 8 
godzinnego dnia pracy. Produkcja 
zwiększy się nie przez przedłużenie 
czasu pracy, lecz przez uczynienie 
jej wydatniejszą.

(M jw ę  tę w ca łośc i  dam y w jednym  
z najb liższych  num eró w  (Red.)

P rzem aw iają  jeazese po se ł  S tap ińsk i  
(lewica ludowców), k tóry  porusza  szereg 
bo lączek  l e c i  s tanow iska  sw ego w obec  p. 
M i - h a s k i e g o  nie o b razu je  ja so o  i poseł 
M aślanka , k tóry  Im ieniem  K lubu Katolic- 
ko-ludow ego  odczyta ł dek la rac ję ,  która z 
uznaniem  przy jm uje  d o  wiadom ości e x p o 
se M .a 's t ra  sk a rb u  o r u  pos. H u t g t a s ,  
który m ówi o s to su n k ach  w yznan iow ych , 
ustaw ie o 8 godz innym  dn iu  pracy oraz 
wypow iada szereg  u w j g  k ry ty czn y ch  o 
skarb  »wości, p rzem y śl i  i handlu ,  b ro n i  
się przec iw  d an in ie  oraz  o św iad cza ,  5<* — 
u iy ó  trzeba żelaznej miotły sb y  wymieść 
r. państw a  chw asty  an ty sem ity zm u  (li Na 
tem  d yskus ję  przerwano.

N a* tęp ae  pos iedzen ie  ju tro  to je s t  w 
piątek.

Przeciw zamachowi 
p .  M i c h a l s k i e g o .

(In i e r w e n c f a  u  r z ą d u ) .  »
<Od własnego koresp.Jl 

WARSZAWA, 13 . Dziś delega
cja robotniczych klubów poselskich, 
złożona 7. posłów Chądzyńskiego i 
Rajcy (NPR), Barllckiogo, Diaman- 
da i Żuławskiego (PPH), oraz ks. 
Kaczyńskiego i Czerniewskiegu (Ch. 
D.)—interweniowała u premjeraPo- 
nikowskiego w,sprawie 8-godz. dnia 
pracy.

P. Ponikowski oświadczył, że

min. skarbu, biorąc pod uwagę ar
gumenty posłów robotniczycii, w ye
liminuje z projektu swego o finan
sach punkt 4 (o 8 godz. dniu pra
cy) z tem, aby odesłano go do Ko
misji Ochrony Pracy. Przedstawi
ciele klubów robotniczych nie zgo
dzili się wszakże na takie załatwie
nie sprawy i zażądali jasnego w y
powiedzenia się p. Michalskiego, oraz 
konkretnego rozstrzygnięcia tej spra
wy w ty tn sensie, aby punkt 4 *u- 
sunąć zupełnie.

Premjer Ponikowski obiecał, że. 
jutro w piątek min. skarbu da os
tateczną odpowiedź.

R o z s t r z y g n i ę c i e  s p r a w y  g ó r n o ś l ą s k i e j .
(Komunikat'Rady Ligi Narodów. — Co na to Naczelna Rada Ludowa na

Śląsku.— Wrażenie w Niemczech).

Oecyzja już zapadła.
GENEWA, 13. (PAT) Wczoraj

sze poranne posiedzenie Rady Ligi 
Narodów trwało 3 godziny, przy
czem uregulowane zostały różne 
szczegóły natury ekonomicznej i te
chnicznej.

Przewidziana w projekcie Rady 
Ligi komisja mieszana na G. Śląsku 
będzie się składała z 5 członków, a 
mianowicie 2 Niemców, 2 Polaków 
oraz przewodniczącego, wyznaczo
nego przez Radę Ligi.

Ogłoszenie decyzji Rady Ligi 
nastąpi w niedzielę albo poniedzia
łek, prawdopodobnie równocześnie 
w Paryżu, Londynie, Rzymie i Ge
newie.

Briand w imieniu Rady Naj
wyższej zawiadomi oficjalnie rządy 
warszawski i berliński o powziętej 
decyzji prawdopodobnie w  sobotę.

GENEWA, ia. (PAT) Od spe
cjalnego korespondenta PAT. 0  go
dzinie 6 wieczorem Rada Ligi za
kończyła swe ostatnie posiedzenie 
w sprawie G. Siąska.

Dokument, zawierający decyzję, 
zaopatrzony w podpisy członków 
Rady, będzie przesłany do Paryża 
jeszcze dzisiaj wieczorem, jutro zaś 
zostanie wręczony Briandowi.

l i l i i  l i i  l i l i i .
(Granica już wykreślona, lecz nie 
ogłoszona. —Trudności etnograficzne. 
— Podział okręgu przemysłowego — 
faktem dokonanym.—rGwarancje eko
nomiczne.—Troskliwość Rady L. N.).

P o  w czora js :em  p o s ied zen iu  Rady  
Ligi N arodów  do ręczony  został prasie  k o 
m u n ik a t  u rzędow y treśc i n as tępu jące j:

Rada L 'g i N arodów  zakończyła  s? ’e 
praire, dotyczące  wykreślenia  gran cy n 3 
G. Ś ląsku . Kurjer w y jeżd ia  dzisiaj wieczo- 
iem, aby  w ręczyć ju tro  p rzew odn iczącem u  
Rady Najwyższej Briandow i odpow iedź  
Rady Ligi N i r o d ó w  na  zaproszenie  z d c ia
12 sierpn ia ,  w którem  R ada  N ajw yższa 
zwróciła się do  Rady Ligi z p ro ś b ą  o po
m oc w rozw iązaniu  sp raw y  górnośląsk ie j.

“ RadŁ Ligi N arodów , bad a jąc  tę s p ra 
wę, winna była zgodn ie  z p o s tan o w ien ia 
mi trak ta tu  w ersa lsk iego  wziąć pod  uw a
gę życzenia  m ieszkańców  G ó rn eg o  Śląska, 
w yrażone  podczas  p leb iscy tu , oraz  sy tnz-  
cję k ra ju  p o d  względem  geograf icznym  i 
gospodarczym .

P sw n a  trudność płynęła  z tej okuli- 
czaości, ża  m ieszkańcy , g łosu jący  za N  ern- 
cam i lu b  Polską, byli ściśle prze ts teszani 
w zm iennej p<opo.rCj:, zależnie  od o k rę c a .  
Nie było  p rze to  meriliwe us ta len ie  takiej 
gran icy , k tó raby  nie pozostaw iał«  na t?rv- 
torjuni, p rzyznanem  Polsce, pewnej liczby 
m łm k a ó c ó « - ,  którzy glosow ali  za N:em- 
Caiof, i odwrotnie , na tery torjum , przyzna* 
nem  N iem com , p £ « p e j  liczby mi«3zkan- 
ców, k tórzy g ło sow lii  za Polską.

Rada Ligi N arodów  nie  m ogła  w o
bec  tego  n ic  więcej zrobić , jak usiłować 
pow yższą t ru J u o ś ć  z redukow ać  do m in i

mom, przystosowując jeduocze£n<e pra.idt 
towaną gamicę mażłiwie js^aaidałej do
r . 'zu lta tów  plebiscyt*.

Linja graniczna, pi*eprow#<5zona *ffr> 
dnłe i  wyżej wzmiarkowaaaim warunka
mi, musiała w t a sposób przeciąć ob. 
szary, pozostające w ścisłej zależności 
wzajemnej pod względem przemysłowy«.

U iw o r ta n .a  nowej g raa łcy  n a  pddo* 
bnych  c b s r n f c n ,  frtórs rozwijały się g o s 
podarczo  w jednym i tym  s sm y m  sys te 
m ie p o H tjrc tn v n  ! p rzem ysłow ym , m o g ła 
by mieć fcL'UétrcíuIae skutk i po  obu  s tro
n i c a  uowej granicy, — taki b s z ^ ą tp ie n la  
by łby  rezu lta t ,— 1 1ybv linja g ran iczn a  spo* 
wodowała á ó w n c c r 'S a l ’ utworzeni«  noJV*j 
g ra n ic y  c i lú * ' ,  o r : :  zm 'a ;1.y w zakresie  ta 
kich fcptrtw publicznych , jak u, , spraw y 
kom unikacy jne ,  wú¡l¿e, l a b  w prow adzen i?  
nowej w ałaiy , a l t o  vr^rorai?tuie nowsgó 
us tzw odaw stw a cyw ilnego  i p izem y;ław e-  
g? . W sk u tek  p o w y i j s e g o  Komisja C z ’e- 
recb po g łębok ich  s tudiach, z a k c a ją c  n a 
wą granicę, postanow iła  też z a le c ć ,  aby  
p o d e t i s  pew nego  okresu  czasu , w ysta r
cza jącego  na p rzys tosow an ie  się g o sp o 
darcze, tn ;ż l iw ie  zupełne , d ane  zostały 
gwarancje , zabezp iecza jące  przeciwko 
w szelkim  zm ianom  is tn ie jących  w¿ iM- 
ków gospodarczych .

Rzeczoznawcy, cieszący się uznaną  
p ow agą  s p e c ja i i i tó w  w tych spraw ach , a 
wjb.-ani z pośród  cz łonków  orgat izacji 
techn icznej Ligi N i r o d ć w ,  zo sL L  «¡r .w a- 
ini 'eni do zb ad an ia  sprawy ewenłissl.jych 
pos tauow ień  go sp o d arczy ch ,  n icz tęcnycU  
do  zabezp ieczen ia  wyżej w tu i ła n k i  wauyci» 
rezuIt2 tÓA%

Pro  ek t p o s ta n o w ie ń ,  k tórych p rzy jś
cie  zal cd; r ieczoznaw cy , p rzew iśu ie  r  i 
okres  c z ; s u  zm ienne j  d ługośc i ,  dcchodz^- 
cy a t  do  la t  15, w poizczególuy.-.k « s i 
nych w ypadxacn , cały  ¿¿:ís¡¿ ŁarziJzeń 
día bezstrOiii:e¡ío i spraw ied liw ego  uregulu-  
w ania  tak ich  spraw, jak  ko.íiun tkacjá  k o 
lejowa, siła w odna, dos ta rczan ie  Łiiy d e k -  
tr j 'czn -j ,  n ie p o b ie ra n ie  « 1  c d  s::eragu 
produk tów , a  m ię d z y  t i tn i  o d  wt;gla i 
cynku, utr.’ i m a n ie  ja k o  w aluty  m arki nie* 
m ieckie j ua  t e i y l ^ a i u  ustępow aae tn  
Polsce.

Doniosła zelranie.
WILNO, 13. (PAT). Wczoraj pod 

przewodnictwem gen. liokneckiago  
odbyło się zebranie przedstawicieli 
wszystkich kierunków politycznych. 
Stwierdzono 'zapatrywań
w e wszystkich, pod^saiwowych spra
wach.

J9SZCZ8 0 - Jio|f granicznej.
GENEWA, 13. (PAT) Od spe

cjalnego kofie'sp-.. PAT. — W sprawie 
granicy na (?.. Śląsku, uchwalonej 
przez Radę Ligi Narcd'iw, dowia
duję aię jeszcze, ie  Polsce przyzna
ne zostało również mitu-to Lubliniec, 
ważny węz&l kolejowy. Poaatem 7.0 
źródła jaknajbardziej wiarogodnego 
otrzymałem nowe potwierdzeni o 
prawdziwości wszystkich szczegó
łów, podanych przezemnie wo wczo
rajszej depeszy, a dotyczących gra
nicy na G, Śląsku.

fe ]?  zfooją,
(Od xcldsnegc koresp.)t

BVTOM, 12. O p e r a c i e  S e ib s i s c H u tz u  
w o fr rę g a c n  z a c h o d n ic h  G. Ś lą s k a  n a 
b i e r a j ą  c h a r a k t e r u  dz ia foń  strafceglcz-. 
n y c h .  W o s t a t n i c h  d n ia c h  z a u w a ż o n o  
w ię k s z e  oddzi&ły i t r a n s p o r t y  a m u n ic j i .
p r i e k r a c z a . ą c e  h n ję  d e m & r^ a c y jn ą .  C a ły
k o r p u s  O b e r l a n d u  Je s t  p r z y g o to w a n y  i 
c z e k a  ty lk o  h a s ł a .  H e i m a t t f r e u e r z y  u- 
r ^ ą d z a i ą  w s z ę d z ie  p o d  p o k ry w k ą  s t o 
w a r z y s z e ń  s p o r to w y c h  n o w a  o rg a n iz a c je  
w o ja k o w e .  O k r ę g  p rz e m y a ło w y  je a t  
r ó w n ie ż  zas ia r iy  S io s - . t r u p le r a m i  z w y -  „ 
jq tk le m  wsi czysto polskich. P o  m i a 
s t a c h  o k r ę g u  p rz e m y s ło w e g o  o r g a n iz a c j a  
w o js k o w a  n ie m ie c k ie  u r z ą d z a j ą  s k ła d y  
b ro n i .  G r u p a  p o łu d n io w a  S e lb s U c h u tz u  
o t r z y m a ła  ro z k a z y  m o b il izacy jne«  C a ły  
t e n  r u c h  p r z y g o to w a w c z y  wskazuje, i i  
Niemcy szy k u ją  sią do  z b ro jn e g o  wystą
p ien ia  w z w ią z c u  z m a j ą c ą  z a p a ś ć  d e 
cy z ją  R ad y  Ligi N a ro d ó w .

Pro test Rady Ludowej.
(Od własnego koresp*1

W A R S Z A W A ,  13. —  D * i ś  przy
była do W.arszawy delegacja Na
czelnej Rady Ludowej ze Śląska, 
która prosiła rząd polski o wysto
sowanie ostrego protestu du IU 4j
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Ligi Narodów z powodu krzywdzą
cego nas rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej.

M giełda berlińska zareagowała.
BERLIN, ’St Na g iełdzie  be ;l iń ske ij  

do la r  no tow any  byt 133 m arek . M arka  
polska  dob iega  4 fenigów.

Międzjoirodawa kenicroncja pracy.
WARSZAWA, 13. Z ram ienia  c r g i -  

n i2acji p rz e m y s b w y c h  i roiaiczych po l
skich tnaią w yjechać  a a  III sesje  M ięd zy 
n a ro d o w e j 'K o n l i r e n c j l  P racy ,  która będzie 
o tw arta  w dn iu  35 b. tn. w Genewie« ja
ko d - le g a t  — Z y g m u a t  P lucińsk i, d y rek to r  
2 ;ed noc*en ia  p roducen tów  rolnych w P o 
znan iu  i j a k )  rz i 'czozoaw :y  profesor 
S tan is ław  J a n  O k o h k l  i M ieczysław Ja* 
s t rzę tow aki,  k ierownik w y d iia łu  pracy 
•en tro l t ieg o  Związku polsk iego  p rzem ysłu , 
gó rn  ctwa, han d lu  i finansów.

Ze stolicy i z Kroju.
Realizowanie reformy rolnej.

WARSZAWA, 13. (wł.) W dzienniku  
ti t iw  rg ło s r o n o  rozporządzen ie  Rady 
Min. w sp raw ie  oznaczenia  c z ę ia t  pzństwa, 
w k tórej uad w y lk l  g ran tó w  p a a a d  60 hek
tarów i ponad  400 hek ta rów  pod lega ją  
pi*ymH*o*eiuu w y k u p iea iu  a a  cele p rze 
prowadzenia  reformy rolnej.

Przyimuowerau v,y . u pienia podle
g a ją

1. N adw yżki g ru n tu  ponad  60 hkt.
a) na ea iy ia  teren ie  woj. ¿ lą tk ingo , o raz  
na te ren ie  n as tępu jących  powiatów« bą-  
dz ińsk iego , częstochowskiego, łódzk iego , 
chrzanow skiego , b ia l tk  ego, ośw ięc im sk ie 
go, krako wskiego, podgórsk iego , kro>nień- 
sfclego, droknbyckiego . i aa  ta ran ie  szere 
gu giuin  w pow iec ie  o lk u ik ia i ,  w paw. 
k o n ec i t i» ,  w po w, o p a to w s k i« ,  w pow. 
uaszczrw skim , w pow . now osądeck im  i w 
paw . gorlick im .

II. Nadwytki gruntów ponad 40 0 ' 
hkt: na terenie województw: nowogródec». 
kiego I poleskiego w całości; na terenie 
powiatów: lubowelslriago, kowełsktego, 
łuckiego, część powiała kowieńskiego i 
ostrogsklego, położonych aa wschód od 
rzeki Horyii, następnie na terenie powia
tów grodzieńskiego, wołkowyskiego, juło- 
wiecklego, pleszewskiego, kępińskiego,? 
ocholanowskiego, jarocińskiego, ostrog- 
akiego, wrzesińskiego, witkowskiego, !rao- 
gilińskfego i inowrocławskiego, a wreszcie 
w pow. kurowskim, nadwórniańskim, pe- 
czeniźyńskim, bohorodczańskim, doliniań- 
skim, skolskini i turczańakim.

III. Na pozostałym terenie RiplteJ 
polskiej podleąają przymusowemu wyku
powi nadwyżki g ran tó w  ponad 180 hkt. ■ 
obszaru.

Drożyzna wa Lwowie.
LWÓW, 13. (wł). We Lwowie ciągło*? 

jeszczo powiększa aię drożyzna. W czo
raj podskoczyły ceny iyw ności. Jedno
cześnie rada miejska uchwaliła podnla- 
alenie taksy tramwajowej I oświetlenia  
elektrycznego.

Wykrycie składu broni i amunicji.
LUBLIN, 13. W nocy z 11 na 12 b. 

m. wykryto w Lublinie ogromna zapasy 
amunicji i broni aajqowszego systemu.

Broń ta, j a k  donosi „O fos lubelski*, 
m iała  słniiyć d o  usun ięc ia  wielu w y iszy ch  
u rzędn ików  województwa i narodow ych  
p racow ników  sp ') łe r znycb .

Szczegóły trzymane są w tajemnicy, 
jednak pewnem jest, Ze sprężyną akcji 
byli komuniści.

Strajki rolna w Wielkopiiscs.
PO ZN A N , 13. W związku z p o d an e -  

rai wczoraj w iadom ośc iam i o s t r a jk u  rol
nym, »możemy ¡p o d a ć  nas tęp u jące  szcze
góły:

S tra jk  ob ją ł  7 n r  ; tków pow iatu  po* 
znańskiego , 1 w pow. gnieźnieńskim , 11 w 
o b o rn ic k im ,  6 w w ągrow ieckim , 10 w in-

aowrocławskim. W 2 majątkach pow. o- 
boraickiego strajk jest .dziki*. Dotych
czas zlikwidowano strafk w 2 majątkach 
pow incowrocławskiego.

Strajk Jest dziełem sw. klasowego.
Strajk objął tylko W ielkopolską, gdzie 

są związki klasowe, natomiast na Pomo
rza, gdzie zw. klas. nie istnieją, strąjku 
niema.

W związku ze strajkiem, prokurator 
zawiesił nr. 7 tygodnika komunistycznego 
»Trybuna*, wydawanego przez snanego 
Porankiewicza.

T s c t f ,  n u iw i ia  1 s z t u i a

Teatr Mlajskl.
Dziś, Ł j. w piątek dnia 14 bm. po

wtórzenie .Bagienka* Bolesława Gorczyń
skiego.

Sądząc po owacyjnem przyjęciu pre- 
mjery, dzięki znakomitej grze zespołu i 
wytrawnej reiyaerji dyr. Zy&manta Nos
kowskiego, sztuka utrzyma się przea długi 
czas na repertuarze.

W sobotę, t. ). dnia 16 bm. przed
stawienie dla zrzeszeń robotniczych i in
teligenckich „Kierownik Szkoły*.

Przedstawienie Dzielnicy Górnej NPR.
Dnia 16 b. m. Górna Dzielnica urzą

dza w sali Polskich Związków Zawodo
wych „Praca", G'ó.’?na 31, teatralne przed
stawienie amatorskie, które się rozpocznie
o godz. 6 wiccz.

Z  życia organizacji U  P . R
D o  w s z y s t k i c h  t iz I o S n io  i k u ł .

W niedziel«} dnia 16 b. m. o go
dzinie 9 1 pół rano, w sali Kina Po
pularnego, Konstantynowska 10, od
będzie się wielki w iec NPR w spra
wie 8-godzinnego dnia pracy. Bilety 
w cenie 10 mk. są do odbioru w So- 
kretarjjicie od czwartku 13 b. m. 
w godzinach od 5—8 wlecz.

D z i e l n i c a  B a ł u o k a .
W sobotę, o godz. 6 wiecz. zebranie 

dziesiętników i delegatów fabrycznych 
D i. Bałaty.

K o m u n i k a t .i

Zi Stowarzyszenia Handlowców Polskie!
W środę dn. 19 Października r.b. 

o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie s if  
w  drugim terminie
N a d z w y c z a j n e  O g ó l n e  Z e b r a 

n i e  C z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a .
Porządek obrad obejmuje: 
1. Sprawozdanie o obecnej sy

tuacji w ruohu pracowniczym,
2. Podwyższenie składek człon

kowskich,
3. Wybory uzupełniające do 

Zarządu 4-ch Członków!— zastępców,
4. Wolne wnioski.
O konioczne punktualne przy

bycie wszystkioh Członków prosi
ZARZĄD.

K o m u n i k a t «

H e B e r s ó w «•

W ielka Za b a w a  Taneczna.
odbędzie się w sobotę t. j. dnia 15 
października r. b. od godz. 7 wie
czorem do rana. urządzona prze* 
Komitet Samopomocy Społecznej spo
żywców w TłOdzi. Program bardzo 
urozmaicony. Przygrywać będzio 
orkiestra Polioyjna. Butet na miej
scu obfioie zaopatrzony.

ZARZĄD.

B L i n o  „X > O X jiX J X rA . © i o n l Ł i o w i o z a  4 0 .

D z u k !

S e r j a
6 -fta  p.1

Wielki sensacyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści.

„ T A J E M N I C Z Y  P I E R Ś C I E Ń
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je.

Q ? i i  1

Dramat detok- 
tywny w 6 - c i u

aktach.

Wajwiększe w naszeta m ieście

K i n o - P o p u l a r n e
Kon<łantvRO*s^a 16.

Dla d z ie o i  i m ł^ d z i o ż y  d o .^ w o lo n o . Obraz wytwórni „PATUE“ w Paryiu.
PJ S r  n w 6-cio aktowej znakomitej komedjo-taraie 

B C r Ó l H u m 0 r > u  W M m M ,  B - l i i & a f i S i  według Tristana Bernarda p. t.
W  M  St9i S d  if"  F r'3 « W  [fik C Ł  Rzecz dzieje Inscenizacja RAYMONDA
S & i l  w f f l  1  m  Wfo. f£m  H  : m  n  ^  W Paryżu. TRISTANA BERNARDA.

3 3 s s i ś 5  2 | A n o n s! Od wtorku dn. 18 do wtorku 
dnia 25 pu id s iaru ika  r b. j j O P »

nT_.___aS5 .•» Poez*tok w dni o powszednio o godz 5, 
f j n © a  3 C 3 m a w niedzlola i ńwi^ta o godii. 3 po poł.

ftpisy na S e k c j a  t a i i s s a
)aZ s ię  rozpoczę ły*  K a n d y d a tó w  p r z y j m u j ę  w lo k a lu  
„fcadlowców“—Piotrkor.Łka 102, od 11—1 i od 6—8 w.

Witold L ip^s '-!

- DRUKARNIA AKCYDENSOWA -

„ P R A C A * *

P rsy jm u le  obsta lunk i na 
robofy drukarski« np .:

Rachunki, B lan k ie t/, — 
C y rk u la n e , K w itarjjsze  
A flsio , P rogram y i i, p.

Dla ^ to w arzy tień  i o r
gan izacji robotniczych 
znaczne ustępstw o. :: u

ŁÓ D Ź, U L. P R Z E J A Z D  Kr. 8.

Naczelny Le k a rz Kasy Chorych

|  D r .  H e n r y k  K ł u s a y ń s k i  f

5  przeniósł sio z Cieszyna do Lodzi
f f  u f .  f f » i l ? z a  m  5 5 ,  | |

=BZ
i przyjmuje od  5— 6 i p ó ł  wiecz. w cho robach  

r ,  w ewnętrznych i kobiecych. m "

t e h  M i s j i  f l m s p - ;  k a ń s k i e j
P io t r k o w s k a  243. I .  KJ« C .  A .  P i o t r k o w s k a  248 
Tow. Śpiow . „Chór M o r ja ń s k i“ p r z y  K ośc ie le  K a 
te d r a ln y m ,  w n i e d z i e l a ' d. 16 p a ź d z ie r n ik a  urządza
W i o l l Ł i  K o n c e r t
z w spółudziałem  profesora, śpiewu KAROLA PROSNAKA. 

PoojfijtoU o gołl*. 7
Bilety w cześqiej do n ab y c ia  w lokalu  Tow. nl. ks. S korup
ki l l ,  zaś w dniu koncertu od godziny 10 r.»no w kasie 

- i .  U C. A. , SzoHPgóły w program ach.

Powrócił CboiDiiy !iótn? I ceuersicwc 
Dr. L. PRYBULSKI Dr. LEWKOWICZ 

S S S i ' : ; 2 ^ J ? r 7 . 5 S r .  « • " . M U » » « » » "  i a
pto.) od 9—1 i 5—3 od 4—5 od O — 1 i od f i— 8 wieoz.

dla Pań. Pani# od 5 — ft po poł.
ZAWADZKA ti  1.

Ogłoszenia d obne. Poszukuję 
A. A. A. Kupuję “ t i

d

ny, fu;r*, gaiderobę, bieliznę, ma
szyny do *?ycla. Plac? najlepiej, 
Łainlk, Benedykta fi 28, ra. 13, 
yarter. 6251—1 &■
B cdzlo Ju lja  zagubił* paszport 

nieralscli, wydany w to d d .  
liraToET W ifldyiiiw  regubiT

z> śwUdcrouis. od k arty  bcx- 
te : minowego urlopu, w ydsce 
przca Zarsąd Budowlaao.iCwate-
runkowy.________________ 8380— 1
TarklcWlas w .lc rja  z a jn b iij pa- 
w szpott p«ltkl, wydany w Ło*
d»|. -3305—3

Kupuję dywauy, bieliznę,
dłace uujlepicj. W ajnrajch, Bet«- 
pykta 19. ^  sklepie. 32l t j—I**
K orbel Broalsław zjgabii” !««0’

trolkł dcp-itaiową, v/yd»nł V 
fibr. H tlnzh i jCanlUer«- 
\ j |  liilcłl Katarzyn. zaguFrt»’d"(ś 
-*«• wód osabiaty. wydany w Ło
ił 1 . _______________ 3373—3

M~ .chalakP.-ancIszek z ien b lt kar
tę powołania z roku 1893, 

wydany w Łowiczu P. K. U-

P o t r z e b n a  £ * » £ : , 'u
i praczka, Kllmskłego 49. pralnia.

do sprzeda*!* zaraz 
pr*y ul. Sen#tar»ki«J*

•M 151, u  kowala. ' 3374—3
Plac
M 151, _________ ~
Uzejnwald M ai'a  'sag«i>iła pa;z- 
^  port niem iecką wjHany w 

3382-3dii.

sklepie koloutalnym, lob biura
listki. Z jlojsenla proszę .^Urze- 
dawczynl lub Biuralistka* W. A. 
do .P ra c y*.____________ 3389—1

Robotników ndow",33o£
róbki dr^awa na hobbrkach I pN 
lach kiątkowyeh (iCrelssacsjo1® 
p *zi.kn)c Ilrra» Hentyk \V»gner. 
Łótii, ul. Przejazd 10. 3375-3

Sprzedam  pralnię
c!)crai«i'<’l- W*cb'idnia 57. Kupiec 
musi a lcć  na zam anę p«*xćj I 
tuchnlę. ___ ______

Ubrania, Obuwie
PalU męskie, óamskla I dzlecln- 
nc, bitll/Q.i clepfa, sweatry, czą
stki, pończochy, rękawiczki. To
wary nałn lane, j-ót* elniane, ty 
ki , ośclslowe < płótnu n^jtan el 
poleca clirrcścljaftstl „ J a r m a r *  

uL Piotrkowska 44» 
p.orws<c piętro.
D WAGA: ubrani* aa zgtnświanl*. 

Własna pracownia. 
Trzyjezdnych protimy zwie- 
naszą łiortownię. 3317—23

Wyczeszki kupuję
oraz Ścięte włosy, płacę dobre ce
ny, Wlaner, Nowo-Ccf.ieiniana 7.
y T sia ą T p a u p o rt lam III] ny, wy- 
L i dany przez władze okni aey)- 
nc niemieckie w Ł'-dzl m  Imlt 
AntonUao, W ładysław* I Z y
gmunta Wolkowsklch. 8394— I

Wadawca 2axtąd Okręgowy w Łodzi. T ło czoaou  w druftttiui ,t*uc i "  ¿ 'rzeiazd 8. Kedaktor o d o o w ied z iaU y  ł^AWifik UKBANIAK


